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(b ) Zupe-tnie ściśle biorąc w artość iednegn' fra n ka , iefl 1 zło . 1# g r. ix  ihnarow  

W artość  2 franków i  5 franków wypada row niei w ułomkach, Hbrf- kaidy łatwo zracha 
wad sobie m o że, biorąc za za sa d ę , i i  37 franków czynią 60 zło , rowtto. W  oznaczenia 
tdbellowem ułomki opuszczone zo sta ły , iąka me mogące by d i  vj poiedynczych sztukach zrea­

lizow ane, co się row niei i do innych obcych pięn-ędzy rozciąga.



X I009 )(
Z Ł O T E  P I E N I Ą D Z E .

! r\ » “ ' ^
C ze rw one  z ł o te :  Saskie ,  At is tryackie  , Xięsnva  W a r s z a w s k i e g o ,  Hollender* 

skie , tak d a w n i e j s z e ,  iako tez W ostatnich czasach  r o b o n e  z 
popiersiem Król.* L a d u ik a , P o l sk i e , Węgiersk ie,  Pruskie, W e ­
n eckie ,  Genueńskie,  F lorenckie ,  Sa lzbu rgs ki e , Duń ski e ,  po 16 15
Bnedr ichsd ’ ory  Saskie poiedyncze • * • 3 °  —

ditto p o d w o j D e  . '•  60 —
Eriedrii.hsd’o r j  Pruskie poiedyncz© . . . .  3°  —■

ditto —  p o d w ó j n e  . . . 60 —

-t
W  tey wartości  przyyrr.ować będą wszystk ie  KaSsy  w  podatkach w y ż e y  

w y r aż on e  złote pieniądze. C o Y i ę  tyęze tych z łotych  pieniędzy kursu w publ iczności ,  
ten za l eży  od potrzeby sprzedaiący ch , lub na b y w a i ą c yc h  t e ż ' p ieniądze , w czym zu- 
pełna wolność  każdemu iest zostawiona.

Lubo w Nocie, pod litr (b) f r a k c j e  f r a n c u z k i c h  p i e n i ę d z y  są w y r a ż o n e ,  i iest 
Wzmianka o f r a k c y a c h  i nDy ch o b c y c h  p i e n i ę d z y ,  K assy  iednak na t a k o w e  f r a k r y e  
Uważać nie będą,  i pi eni ądze obce w e d ł u g  s z a c u n k u  każdey s z t u k i  w z ł o ty ch  1 gro* 
szach w y r a ż o n e g o  p r z y y m o w a ć  maią.

W W a rs za w i e  dnia 13. Paźdz iernika  1813. ‘ /■
J^yrytiutdcy M in u t ja m  Skarbu-

(podpisano; y . i C O L O M B  
Bieńkawsht Jenerał: Insp: JVIenn.

*
Z  U’ icdnia d. ló  Października, iż k a ż d y ' r a n i o n y  bez różnicy  stopnia,  iak

Jak łas ka w ie  umiał  Cesarz Rossyy*  t y l k o  pod swoią  chorągiew wróci  , z noS*
ski ocenić przyiacieiskie p r zy ię c i e ,  które* v ą  odw agą  wa lc zy ć  będzie,  przypomina* 
go ranieni Cesarsko ■-Rossy yskiego w o y s k a  i ą c  sobie r ę k ę , która go w y  leczyła.  1 Afc
W Pradze doznafi ,  okazuic  mieszkańcom więc umocni się pomiędzy obiema tiaro*
Pra^gi następuią-cy własnoręczny l i s t J.C.AJci darni duch iednośct ,  i ów z w ią z ek ,  k tóry  
d o  W ielkiego Burgrabi  1 Jeneralnego Kom- dla szczęścia i spokoyn®ści 'Europy  za* 
mi.ssarza Czeskiego Hrabiego K o lo w r a ia  w a r t y ,  zaręcza zw y c ię s t w o  nayszlache-  

Mci  Wie lk i  Burgrabio,  Hrabio Ko- m i ey s ze y  * n a y s ł u s z n i e j s z e j  i  BaynieuRe* 
lowrat  1 Z  wdzięczneiri wzruszeniem do- . resiow ańszpy sprawie.

Wiedziałem się o g o r l iw e j  staranności  i ‘ T e n ,  Mci  W i e lk i  Burgr ab io ,  który 
p d ne m  ludzkości  pr z y i ę c i u ,  iakie ranie- zn ayduie  się na ćzele adminis tracyi , me  
Si  moi  w Pradze znaleźli.  Czuię s i ę b y d ż  t  s zlachtą rów ne  prawo do moiey  wdzię- 
o b o w i a z a n y m  dać poznać mieszkańcom c z n o ś c i , którą tu publicznie pświadczam.
rey d aw ne y  s to l ic y ,  iak dalece uaiiem ce* P r z y k ł a d  rządu iest n a y p ew n i ey sz ą  sprę-
mć (ch po stę pe k,  który czyni  zaszczyt  ich ż y n ą  w wielkich  sp raw ac h]  lye potrzeba
.patryoty2mowi  1 sercu. Proszę W P a n a ,  Zatem żadnego dalszego zap ew ni en ia ,
Mci  U  ielki Burgrabio ,  uw.adomic ich o iz W P * n  , Mci  W i d n i  Bu rg ra b io ,
tych  tnoich uczuciach.  Za p e w m y  ięh W Pan,  zas łu ży ł eś  na c a ł ko w it y ,  m ó y

)A



tfUjięk i  p r z y c h y ln o S ć ,

W  T o p l i t z  d. 29. W rześn ia  1813.
A leza nder. „

W  Ried m ię d z y  C . E . A u stryackjn i 
Jenerałem A r t y le ryi  Xciem R.euss,  i  K r ó ­

le w s k o  B a w a r s k im J e n e r a łe m  jazd y  H ra ­
b i ą  Wr^dff ,  pod p isan y  z o s ta ł  d. 8. Paź* 
dziennika w imieniu N, C esarza  A u strya-  
okiego i N. K r ó la  B aw arskiego  traktat  
p r z y ia ź n i  i przym ierza, m ocą  którego z r z e ­
k a  się B a w a r y a  stósunków  z ligą R eń ską  
j  w szystkie  sw oie  s i ły  z siłam i m ocarstw  

sp rz ym ie rzo n y c h  do iednegóż w y so k ie g o  

f e i u  n iezw łocznie  z łą c z y .
P od  artyku łem  T e a tr  w o y n y  z a w ie ­

j a  G a ze ta  D w orsk a  następujące doniesienia:

P o d łu g  doniesień z g łó w n ć y  k w a te r y  
K om rnotau pod d. 8. P a ź d z ie rn ik a , g łó ­
w n a  k w a te r a  Xęia Schw arzenberga  prze­
niesioną zo s ta ła  dnia tego z M arienberga 
d o  Chemnitz. C a łe  w o y s k o  p o m y k a  się 
naprzód i  działa  w n ayzu p ełn ióyszem  po­
rozumieniu z połączonem i siłami K r ó le ­
w ic z a  Szwedzkiego i generała Bliichera.

G łó w n a  kw atera  Jenerała jaz d y ,  H ra ­
biego W ittgensteina b y ł a  d. 8. Październ ika  
W  Altenburgu. J), ę .  g łó w n a  kw atera  X cia  
Sch w arzen b e rg a  postąpić d a le y  n ap rzód  
m ia ła .

W  krótce zatćm  z p o łą czon yc h  tak 
w ie lk ich  d zia łań  o c ze k iw a ć  n a leży  nay- 
>vaznieyszych w y p a d k ó w .

W  g łó w n ó y  kw aterze  sp rzym ierzo n e­
go w o y s k a  yryszlo  w  imieniu N ayiaśn iey-  
szego Cesarza  A u stryack iego  następuiące 
o b w ie s z c z e n ie :

W  c z a s i e ,  k i e d y  w i e l k ą  j  fak sicie-

1 0 1 0  ) (
śl iw ie  roz p oc zęta  w o y n a  dis p^rywróce-. 
m a  rów n ow agi p o m ię d z y  E u rop eyskiem i 
m o c a r s t w a m i , a  z w ła s zc z a  z a  w olność 
N iem iec, daie  praw o do  n a y  w ię k s zy ch  na­
d z ie i ,  iest J.C .K . A p o sto lsk a  M ość  prze­

k o n a n y m , iz d o s y ć  będzie w s k a za ć  m iey- 
sce, gdzie zgrom adzić  się m aią  syn o w ie  
w s p ó ln e /  o y c z y z n y  d la  bronienia tak po- 
w szechnóy , ia s o  i w ła s n ć y  sp ra w y . R a ­
c z y ł  przetc utw orzenie legii N iem ieckie/  
na żo łdzie  A u s try a c k im  n a k a z a ć , i do te* 
go następuiące warunki przepisąć :
1)  K a ż d y  Niemiec cz y n ią c  z a d o s y ć  swoie- 

mu życzeniu, m oże przeyśdż do legii Nie* 
m i e c k i ć y ,  gdzie w  takim są m y m  umie­

szczon y  zostanie stopniu , w  iak im  w ob- 
c e y  zo s ta w a ł  służbie.

2) L egiia  sk ła d a  się z wszelkiego gatunku 

broni.
3 )  P rz y  tworzeniu tego korpusu m ian y  b ę ­

dzie szczegó lm e y  w z g lą d ,  a b y  ile m o­

żności z io m k ó w  od ziomków nie od­
dzielać.

4) Ca łe  korpusy pozostaną  w ięc  razem .

5 )  T r w a ło ś ć  s łu żb y  iest na ciąg terażniey- 
s i ć y  w o y a y  ustanowiona. Kto d łu ż e y  
będzie ch cia ł  s ł u ż y ć ,  ma praw o po do- 
bróm sp raw o w an iu  się w m y ś c  w służb ę 
do C. K . w o y s k a ;  każdemu k o rp u sow i,  
jak o  też; poiedynczem u cz ło w ie k o w i do­

z w o lo n y  iest pow rót da o y c z y z n y  po u- 
ko ń czon e/  w o jn ie

6)  C zas s łu żb y  w  legii N ie m ie c k ie j  racho­
w a n y  będzie każdem u w o y s k ó w e m u ,  
k t ś r y  po ukończeniu w o y n y  ośw iad czy  
się w n iyś d ź  w służbę C.fc..  w o y s k a ,  ia k  
g d y b y  w tem  służył.

/ )  L egiia  Niem iecka pobierać będzie r ó ­
w n y  żo łd  z  C. K. woyskiem .

6) Kfizdpr korpss 1 wszystkie  urzędy jVIo-
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n a rd i i i  A u stryacłtióy  odsełae będąclicą- 
c y c h  s łu ży ć  w legii N iem ieckiśy  do g łó ­

wnego m ie js c a  zb ieran ia  się le g i i , na 
które, iak o  ter  na g łó w n ą  kw aterę p rze­
zn a cza  się m iasto  Praga.

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz m ia n o w a ł  na­
czelnikiem t e j  legii sw oiego Jenerała m a ­
jo ra  H rabiego Bentheim , którem u polecił 
t o  w s z y s tk o ,  c o  się ty c z e  ie y  urządzenia  
i  kierunku.

W  g łó w n e y  kwaterze T o p l it*  d. 3.
Październ ika  i8*3-

Aflrol X i e  Sckuarzenberg  

F e ldm arszałek .

Z  głdwney kwatery Kommotau l,d.
9. Października.

G d y  w o y s k o  Jenerała j a z d y , B aron a  
Łenningsena p r z y b y ło  na praw e skrzydło  
g łó w n e g o  w o j s k a  pod R u lm ,  Zaczęło  o- 
statnie od lewego sw oiego s k rz y d ła  przez 
fiu m m o ia u  do S a x o n ii  w k ra cza ć .

D. 5  P aźd ziern ik a  korpus A ustrya-  

ck iego  w o y s k a  p r z y b y ł  pod , M arienburg, 
£dy tym czasem  Jenerał H rabia  W ittg en - 
stein doszedł do okolic Z w ic k a u ,  a  Jene­
r a ł  H rabia  K lenau do Chemnitz.

Przednia straż  Jenerała K lenau zn i­
s z c z y ł a  d. 3  kilkokrotne u s i ło w an ia  nie- 

p rzy iac ie la  do przep raw ien ia  się przez 

tflóh rbach . JJazaiutrz u derzył  n iep rzy ja­
c ie l  w znacznie przem agaiącey  sile na 
P rz y b y łe g o  do Chem nitz F e ld m a rsza łk a  

Porucznika Alohr i a z  za  m iasto go od-
p a r ł ;  ale g d y  w  ty m że czasie Hetm an H ra ­

b ia  P la tó w  pod Chem nitz nadciągnął i po- 
stępującem u n ap rzó d  n iep rzyiacie low i z  
boku z a g r o z i ł ,  k o r z y s ta ł  Feldm ar: poru­
cznik M o h r  z tćy  o k o liczn o śc i ,  p o n o w ił  

* t ta k  i nieprzyjaciel zo s ta ł  z  znaczną stra,
’ !t t-iifśfasfc -
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tą  ku Penig i M i d w e y d a  odparty .

P rz e d m a s tra z  Jenerała Hrabiego Witt-, 
gensteina pod d ow ód ztw e m  Jenerała Hra-. 
biego P ah lea  p ostą p iła  <1;  6 k u  Ałtenbur- 

g o w i ; przy  Z a h n a  natrafiła  na straże  X c i i  
P o n iato w sk iego ,  którego k o rp u i  t r z y m a ł  
Altenburg osadzon y ; u d e rz y ł  z a r a z  ua nie 
i  o d p a r ł  ie po u p o r c z y w e j  ^'łiicefconaicy.

J e n e ia ł  H rabia  Klenau r o z k a z a ł  c z y ­
n ić rozpoznanie n a  d rodze  d o  F e  mg; i o d '  

p a r ł  n iep rzyjaciela  aż  do m iasta.
T e g ó z  dnia Król N »ap&ntańsŁi, k tó ­

r y  p r z y b y ł  z korpusem M a r s z a łk a  W i k t o ­

ra  i p ią tym  ja z d y  korpusem pod O derati,  
u ła tw ił  sobie p rzem agaiącą  s i łą  przep raw ę 
przez F lóh rb ach  przy wsi tegóż nazw iska: 
F e ld m a rsza łek  porucznik M u r r a y  cofn ął 
się w zu p ełn ym  porządku do stanow isk*  
za  M arb ach . N iep rzyjacie l  m ia ł  £ puł­
k ó w  j a z d y ,  które k i lk a  r a z y  i  miało ude­

r z a ły  na m assy  piechoty , a le  *  nayzi- 
m n ieyszą  krw ią  p r z y jm o w a n e  b y ły -  N ie­
p rzyjacielsk i pułkow nik za b ity  pr^ytćm  
z o s t a ł ,  i p iechota  z a b r a ła  kilkunastu k o n ­
n y c h  strzelców w niew olą . N iep rzyiacie l  
o sa d ził  mocno Augustenbiirg i  w z g ó re k  

m iędzy  zam kiem  i Hohenfichte, a le  bic 
d a le y  p rze c iw  Feid . porucznikowi M urray 
nie p rzedsięb rał,  któremu Jenerał artyle- 
r y i  H rabia  G iu la y  n a ty c h m ia st  dostate­

c z n e  p r z y s ł a ł  p o s i łk i , ? btóremi o sa d z i ł  

w zgórki pod W a ld k irc h e n .
D . 7  Jeneiał H rabia  Wittgenstein p o ­

stąpił  z częścią  sw oiego korpusu ku Alten- 
b u r g o w i; a le  X ze  Poniatowski, k tó ry  tam  
z  sw oim  korpusem s t a ł ,  nic częka i  'eg o  
a t t a k u ,  c o fn ą ł  się ku Frohburgow i.

W  tym że  czasie Jenerał j a z d y  H rabia  
K lenau ro z k a z a ł  Feld, porucznikowi M oh r 

u d e rz y £ na Penig > X i v  S u łk o w sk i  t r z y
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ma* to  niieysce i  z. ty łu  będące wzgórki  dami Król ewi cz a  j S z w e d z k i e g o , które 2
d y w i z y ą  od korpusu Poniatowskiego,  osa­

dzone O godzinie 10 z rana przymusi ł  
go Feld,  porncznik M o l u  do pstępu,  aę- 
dzi ł  gO a z  na wzgórki  za  miastem kuGei t-  

h a y n  i Roc l i l i t z ,  i zabrał  atu ki lkunastu 
Jeńców.

D g miano uderzyć na stojącego mie­
dzy F lohr  i Tschopjsa nieprzyjaciela  lecz 
cofnął  się w  nocy  , równie jak  c a ł y  kor­
pus z Oderan do M id w e y d a .  Korpus Au- 
st ryacRi  pomknął  się az do Chemnitz ; 
przednie sirażr śc iga ły  nieprzyjaciela  aż 
za  ł ran ke nb er g  i Prank st e in , i zab ra ły  
mu jeszcze ^ amm uni cy yne  w ó z y  i ki lku­

nastu jeńców -
Te g ó z  dni.t Jenerał  Baron  Benting-  

s-en posunął przednią sw oią straż z Peters- 
w aide ku Dreznu aż do Zeliisi , a Jenerał  

Knorping lewą  stroną az do Fret  berga po* 
s t ą pi ł ,  w krętem mieyscu zabra ł  ki lkuna­
stu j er c ó w  , i k. lka amm uni cy yny ch  , _ta 

b o r o w y c h  &c .  wo zów  zdobył .
T e  poruszenia sprzymierzonego w o y  

■sfca s p r a w i ł y ,  iż pieprzy iticiel i  g łó w n ą  
swoia  si łą opuścił  Elbę i c o f n ą ł 'się mię­
dzy  Rochlitz i L iknberg ,

Korpusy  Feld.  porucznika J.latiryce- 

go Xci a  Lichteofleina i Jenerała r'X:hieję* 
m a n n ,  które- d. 7 w Frauen • Priesnbz'  Jby- 
ł y  , maią zleeen e pizeciąć  korpusowi  M a r ­

sz a łk a  Augereau drogę do L ipska
Przy  rozpoznaniu,  które Xze ten d. j  

ku Camburg  i Dornburg ka za ł  czyni,ć,  za ­

b r a ł  .Rotmilirz Daląuen od Cesarz* ^k-  

L iey konnicy przez nag ły  napad nieprzy- 
iadc . sk ie go  pułkownika  i 30 flrrelcow od 
2ygo pułku w niewolą

Hetmana Hrabia  P la tów  podiezdza 
a ż  pod Lipslt i Bara się z łuczyę  ł podia?-

• ... r

drugiey f l rony aż  do Kassel  rozszerzał^ 
poltrach pomięd zy  nieprzy jaciółmi  1 lu­

dom Niemieckim bbskie o s w o b p d z e n “ za* 
pcwiariaią.

Część  korpusu X c i a  Poniatowskiego 
u de rzy ła  d <5 na polierunek przedniey lira* 
ży pod Feld. p oruczniKietn Mohr  wPenig .  
Piechota iego cofnę ła  się z miana  na przed­

mieście;  nieprzyiaciel  chc iał  się za  nią 
p r zed rze ć ; ale przez dobrze k i er ow any  
attak Rotmifi rza  W erner , od lekkiey koa- 
nicy  Hohenzollera , zof iał  odparty .  DziS 
rano obie flrony pouov Hy w a l k ę ;  Feld,  
porucznik Mohr  zb l i ż y ł  sie z .calem swoł * it -■ Ij ■■
im korpusem. Ponie wa ż  t am ie ysz y  wą* 
w o z  z przodu trudny |by ł  do przebyc ia ; 
k a z a ł  zatem iedney kolumnie po y ś d zp . ? e Z  
Bt nkclsdorf  do 1 ł io z en a i i , ui ieysce to O- 

p a n o w a ć ,  a potem ku Areosberg w t y ł  
nieprzyjaciela  polląpić.  Poruszenie to miało  
pożądany  skutek ; nieprzyiacie l  nie mógł  

się djueey w Petag utrzymać.  'Feld poru* 
cznik M ohr ,który mądrze i zręcznie k ierował  
attakiem kaza ł  go do Kochlitz ścigać,  ao  
kąd dążyl i  także Jerera ł  Banmgarten z 
Klai iszoitz i Pułko wn ik  Obrien z Midwey-  
da ^

Przy  tern ścigan i ‘ zabrano  wieprzy* 
;a .elowi wiele jeńców , pomiędzy  ktora- 
mi znayduie  sie kilkuna^lu officerow. «.

W  tey chwi l i  odbieramy ni ez a w o d r ą  

wiadomość ,  iż. woys!;o Królewicza S z w e d z ­
kiego posądżyło "ie z w o y s t i e m  Jenerała 
Bliichera.

D  7 i S b. m, s ły sz a n o  w kierunku
Diiben mocne z dzi^ł  flrzelanie.

P r z y  le ra ź m e y s iy m  flanie i poruśze 
' niu sp rzym ierzonego i n iep rzy.ac ieb kie .

9 w o y s k a , sp od ziew ać się w krotce po*

-  , f
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Podług  nadeszłego w t e y  chwi l i  d o ­
niesienia od dowodzącego  p r z e c i w  W ł o ­

chom w o y s k a  Jenerał a  arty lery L,  Baro* 
Ba H i l l e r , pod d. *1 P aź d z i er n i k a ,  opu­
ścił  t a k i e  nieprzyiaćiel  w ą w ó z  Pontaffel  
i  co fnął  się do Resciuta i Ospitaletto.  —> 
F e l dmarsza ł ek  porucznik Fenner ud e rz y ł  

d. 7 b. m. na ftoiącego pod Miihlbachską 
góra m e p r z y i a c i e l a , zdo by ł  w i e c z o r e m  

szturmem te s-ore, z a b r a ł  przy tem 6 offi-t, O 4, z » r
Berów i 300 żo łnierzy  w nie w ol ą ,  a naza­
jutrz rano w e s z ł y  nasz-e w o j s k a  do Bri- 
Xen.

Publiczne pisma donoszą zF r a ok f or -  
tu  nad Menem i Norembergi ,  że l loiace 
dotąd w M o g u n c y i  F r a n c u z k i e  w o y s k a  
przechodzą  za  Ren,  a floiący w Erfuroie 
o d w o d  odebrał  tak ie  roz kaz  poRąpienia 

naprzód.  Frankfortska  gazeta pod d, 3 

Paźdz iernika w y r a ż a :  " M a r s z a ł e k  Xze 
^ a l m y  f K e l l e r m a n n )  poczynił  rozporzą­
d z e n ia ,  p o dł ug  k t ó r y c h  naftąpią zbiega­
jące się poruszenia w kierunku F u l d y  i 
F n e d b e r g a ,  i zdate się,  iż przesz ły  d. 2 
o. m- z Moguncyi  przhz Frankfort  bez za ­

t rz ym a n i a  Się t ransport  d z i a ł ,  przezna­
czony  ieft do wspierania tych poruszeń. „  

P ie rw sz y  od d zia ł  zoftaiącego pod 
M arsza łk iem  A u ge rea u ,  Xciem Caftiglio- 

Ł e i korpusu w o y s k a , pr zyb ył  d. 28 Wrze* 
^nia do Koburga i poszedł  przez Grafeu- 
ł kal  i Saa lfe ld do Jena.

P odł ug  p u b l i c z n y c h  doniesień z D r e  
2& a , które iednak ty l k o  do 29 Wrze śn ia  
£ °c h o d z ą ,  w y i e c h a ł  Cesarz d. 22 w  polu- 
J drogą ku Bautzen i  n o c o w a ł  w Har-dnie

tnion , który  zaftępuie sluzbę cnoregó 
Xcia  N eu fsza te lsk ieg p . D  24 p o w r o c i ł  do 
D r e z n a ;  ale roowiono,  i e  g łó w n a  k w a t e ­

ra wy r us zy .  Jakoż wiele w o y s k a  i część 
g w a r d y i  u d a ł y  się do Lipska Oftatnia 

f ianęła tam d. 29 , a D a z a i u t r z  spodziewa­

ny t rm  by ł  Cesarz
Poźnieysze  doniesienia z Drezna za- 

pewniaią , i i  w o y s k a  Francuzkie i z niemi 

sprzymierzone odciągnęły od E lb y  i uda­

ł y  się przez Lipsk aad Muldę.
** '  fS,       .

Bamberska  gazeta donosi z.Hof pod 

d. 28 Września:  ” Od C. K. A u f l ry a c k i e y
w o y s k o w e y  kommendy z F g e r  odesłane 
z o l la ły  ' z  w y ż s z e g o  rozkazu tnteyszemu 
Rr Ko m m is s o ry a to wi  policyi  żądane i o- 
t rz ymane  dawniey  w caszem mieście pr^ez
C . K .  AuRryacki  podiazd 130 zf ryń.  w g o ­

t o w y c h  pieniądzach.  „

Monitor  Francuzki  pod d. 2 Paźdz ier­
nika za wi er a  nafiępuiące zdane Ces arzo­

w e j  z g łó w n e j  kwatery Francuzkiey  rąp- 
po rta ,  ale te ty lko  do 26 W rześnia 4 do­
chodzą  : 1

" C e s a r z  b a w i ł  ć.  19 i 20 W r z e ś n i a  
w  Pirnie;  J. C. Mość  ka za ł  tam ?molt po- 

f lawić i na prawem brzegu szaniec m o ­

l lo w y  za ł o ż y ć .  D.  21 powroc ił  Cesarz do 
Drezna , pr zen oc ow ał ,  a nazaiutrz udał  
Się do Hartha.  K a z a ł  zar az  11 mu korpu­

sowi  pod dow ódz tw em  Xcia  Tarentu ,^mu 

pod Jenerałem Laurifton i 3mu pod Jene­
rałem Souham az za  las pod Bischofswer-  

da poRąpić. iNieprzyiacielskie woysk.o 
Szląskie , którego prawe skrzydło  pod Sa. 
kinem z a j  m o w a ł o  Camenz , . l ewe poc 

LaBgeron Neuf tadt,  i idące do Czech  w a.
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* o s w e r d a ^  i« c z ę ło  się za raz  ze  w n y f t -  ani o s a d y ,  a le  t y lk o  3 do 400 cho*-

Łicn firon co  ąć. D o w o d c a  orzedaiey  na* rycłr żo łn ie rzy .  T y m c z a s e m  n atrafi ł  na
szey  flrazy  Jenerał G irard  napiera  na nie- 
ż y w o  i za b ra ł  mu kilku jeńców. N iep rzy .  
iac ie l  odpędzony zo fla t  p r z y  uftawicz- 

nych  p o ty c zk a c h  a z  d o  Sp,-ei. Jenerał 
Ł  u  riftoa w s z e d ł  do Neultadt. ; G d y  ty m  
sposobem  unikał n iep rzyjacie l  b i t w y r po- 
w r o c i f  zatem Cesarz do D rezna  i r o z k a z a ł  
JLciu T aren tu  usadow ić się na w zgó rk ac h  
pod  W eissig. O s m y  korpus pod dowodź- 
tw em  X c ia  P on iato w sk ie g o  p o w ro c ił  n a  
le w y  brzeg E lb y ,  H ra b ia  Lofrau z  pier­
w s z y m  korpusem trz y m a  c iągle  o sadzon e 

G ieshiibel. M a r s z a łe k , St. C y r  z a y m u ie  
Pirną i f lan ow isko  pod B o r n a ,  a  X ze  B e l­
lo n y  ftanowisko pod Frey bergiem, X z e  

R a g u z y  z szofiym  korpusem i ja z d a  Jene­
ra ła  L a to u r  • M aubourg  f ia ł  z a  Grosaen- 
b a y n .  O d p a r ł  on n iep rzyjacie la  na pra­
w e m  brzegu a z  z a  T orgau  , d la  ułatw ię 
m a  transportu 20,000 cetnarow m a k i , k tó­
ry  na ło d zia c h  szedł E lb ą  i  w tev c h w il i  
d o  Drezna p r z y b y ł .  X ze  P a d w y  ttoi w 
L ip sku  „ X£e M o s k w y  m iędzy  W itten ber­
giem  1 T o rg a u  , a Jenerał L e fe b v r e -  Des- 
□oueltes ścigał w 4,000 koni zbiegłego- 
Jenerała Thielem ann. Jeft to S a s s ,  i b y ł  
od  K r ó la  d o b r o d z ie j  flw am i o b sy p a n y . 
“W y w d z ię c z a ją c  s ię  z a t o , ohaztiie się nie­

u b ła g a n y m  n ie p rz y ja c ie le m  swego K róla  i 
t r a i u :  na czele  3000 j a z d y ,  częścią  Prus- 

sakc w , częścią  k o z a k o w .  częścią  A u f łry a v 
k o w ,  zabiera  K r ó le w s k ie  ftada* w y b ie rŁ  
n a  sw oią k o rz yś ć  k o a t r y b u c y e  i obchodzi 
się z  sw oiem i w s p ó łz io m k a m i z w z g a r d ą  
u dręczonego zb ro d n ią  c z ło w ie k a .  T e a  
p r z y o d z ia n y  m undurem  R o ss y y s k fe g o  je- 

B c i t l a  p o ru czn ik a  zb ie g  w p a d ł  d o  New*

m ego Jenerał Lebfebyrre —  D esn ou etus 
dnia 1950 pod F r e y b e r g ie m , odbił mu 
e h o ry c h  , k tó ry ch  z  łó ż e k  p o za b ie ra ł  
aże b y  się  z z w y c ię z t w e m  p-oszczycił, z a ­
brał mu kilkaset j e ń c ó w ,  n ifco  taboru i 
odbił  zab ran e  przez niego  w o z y ,  T h  e. 

lemann uciekł do 2 e i t z r gdzie z łą c z y ł  się 
z A u strya c k im  P u łk o w n ik iem  M e n s a o r f ,  
k tóry  także z podiazdem  kiray przebiega. 
Jenerał L efeb v re  - Desnouettes u de rzy ł  ą a  

.nich d, 24 pod Altenburgiem i z a b i ł  im  
wieje  lu d z i ,  a  m iędzy  innemi X c ia H o h e n ­
zollern i iednego pułkow nika.. M a r s z T b i e -  
lemanna zrobił  nie iaką  z w ło k ę  w  z w ią ­
z k a c h  między Erfurtem  i  L ipskiem . Nie­
p rzy jac ie lsk ie  w o j s k o  Berlińskie z d a w a ło  
s.ę czyn ić  p rzy g o to w a n ia  do zarzucenia  
m ostu pod Dessan. —  X i e  Neufszatelsjti 
choruie  na ió łe r o w ą  g o r ą c z k ę ,  i od k i l ­
ku dnr nie o p u szc za  łó ż k a .* —  J. C' Mogę 
nig d y  nie Z B a jd o w a ł  się w Tepsitm zd ro­

wiu  ̂ J
Z  Z m lin a  d. 20 W rześnia

F od ł 'ig  p r y w a tn y c h  docip-iec, z Ser- 
w i i ,  rw ierdza  J^oręęz b y ła  lądem i  w o d ą  
od*®«re€kiego w o y s k a  oblężona ; strzeia- 
no1 do nićy przez ośm d n i , a d. 21 b. nr, 
p rzy  puszczono p t u r m ,  opan ow ano ią  1 o sa ­
dę wyrżnięto. O blężeniem  tćy  tw ierd zy  
k ie ro w ał  zn an y  R escep -b asza ..

W o j s k o  W .  W ,e z y r a  sta ło  nad M u­
r a w ą  i z l a w a ł o  s i t  z dalszem i porusze­
niam i na zo o b y c le  tw ierd zy  B o r e c i  ocie- 

k irrać.
T w ie r d z a  Szauact.,  która ;Serwiianie 

n a y m o c n ie y  o b w a r o w a ł i r m a  i u i  tftkże 

b y  d i  oblężoną.
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Z  W rocławia d. 18 Października. 
Nafl-ępuiąco hf ly zawiera ia  niektóre 

interessuiące s z r z e g i ł y  o świetney w a l c e ,  
k ł órą woys-ko Szląskie pod Jenerałem. Llii- 
cherem d. 3 Paźdz iernika  przeprawia iąc  
się za  E lbę  pod Wartenbergiem przeciw 
ć>o rys i ąc zn tmu  nieprzy iac ie lewi  pod Je­
nerałem Bertrandem Boc zy ł o  : ( Zob ac z  
i f t y  biul lefyn Królewicza  Szwedzkiego w 

przesziey naszey gazecie )
jZ  ULkrtmberga d  3 R tidtierntka.

■ 'ussa cy  nasi mieli dziś piękny dzień. 
Nieprzyjaciel  l iał  w  przedziwnem Banowi* 
s k u , i me można  było inaczey  do niego 
doHąpić lak przedrzeć się m iędzy  prawem 
lego skrzydłem t Emą. Poruszenie to b y ­
ł o  niebezpieczne,  ale dobrze uskutecznio­
ne zodało.  Br yga dą  Meklenburska musia- 

pomiędzy nieprzyjacielskim ogniem 
pt- echo dzic ,  poki się w t y ł  iego nie do- 
i Aa.  Nie w ie rny  ieszcze naszey  Kraty^ 

* rozumiem,  iż 2000 ludzi przenosi.  
Lecz zato m a m y  obszernieysze pole ;  nic- 
przyiaciel  n iedo l lawa  nam. X i e  Karol  Me- 
‘ klenburski ieft bohatyrem dm^: tego. Ma* 
or Wamiń-g dowod ca  Meklenburskiego

pułku huzarów i M ajor  Stossel  od czar­
nych  na sz yc h  huzarów bardzo się w  sł.ą- 
wdi.  Jeden olficer od czarnych  huzarów 
szczegółu'ey się popisał  : pułk Opanował  

iednę nieprzyjacielską batteryą  z ws zy l i • 
kiemi kanomeiami i końmi.  Ofiicer ten 
z a d a ł ,  aby  poymani  kanooierowie do wła- 
sney kolumny f lrzelal i ,  czego uczynić nie 

chcreli. S a z a ł  nątychmial i  dwóch zarą­
ba ć;  inni przeląkłszy  , sje,  przyrzekl i  
Krzelać ”  Jas tylko  trafiać nie będziecie,  
rzeki do nich , wszyftkich wa s  ka żę  z a ­
rąbać ,, i lud ten przelękniony ttrzeUł kar- 
tacz mi do własney  kolumny

W ym s z drugiego listu z  tegoż misysca
1 1iod tymże dmern o goaiinie 6 w wie­
czór.
D.  1 p r z y b y ła  g ł ó w n a  kwatera  do­

wodzącego Jene-ała Bliiche.ra do Herzber- 

ga , a  wc zo ra y  do Jessen. W c z o r a y  p rzy ­
gotowana  b y ł a  przeprawa za Elbę  przez.' 
postawienie dwocn mostów.  Nieprzyia-  
ciel nadaremny przypuści ł  attak.  , Ez iS 
rozpoczął  prze^hOd korpus Jorka ; wal  
ka ws zcz ę ł a  się pod wsią  Ble th in ,  gdzie 

korz yst a ł  nieprzyiaćiel  z m ie jscowego  pa-



łożenia i postęp w o y s k a  naszego przez dwie 
godz iny  wstrzymał .  Bletłiin zostało na- 
koniec wzię te ,  _i  walk.a p o d  WartenbCr- 
giem n i e b y ł a  długo wą tpl iw ą,  St anowi­
sko nieprzyiacielskie zostano wzięte t w s z y ­
stko ucieka ?q ku F e n t b e r g o w i , a więt aza 
część ku W ittenbergowi.  Przeprawa zo­
stała  szczęśi .wie uskutecznioną Pułk cz ar­
nych  h u z a r ó w ,  wraz  ż  Meklenburskiemi , 

" z a b r a ł y  dział  i niepizyiacielskich kanani- 
e r ó w  przymusi ł  do obrócenia t yc h  dz i a ł  
przeciw Fran cuzkiór  kolumnie,  lekka kon­
nica g wa rd yi  West.falskióy ( szkoda it. t y l ­
ko 1 8 0  koni) została  ca ła  poymaną; prócz 
tego zabrano 4 0 0  innych koni ,  i widzia­
łem transport z  kilku set p i e c h o t y ,  pomię­

d z y  któremi wielu W irt emberczyków.  O- 
w o ce  tey potyczki  nie są ieszcze wszystkie 
pozb.erane.  W a l c z y l i ś m y  z korpusem Ber­
tra nd a,  k t ó r y  p r z y b y ł  tu w nocy z 1 na 
2gi z Dessau. V. tym momencie przypro-  
wa dzo no ipszcze 13 offu.crów od 13?0 bm-

|
ło w e g o  pułku,  a  cią»le p r z y b y w a m  ieszcze 

jeocy.  Nieprzy iac i r l  4es* ż y w o  ścigany. 
Głó jrnc  kwatery Jenerałów Ediicbera ; Jor-- 

ka  są tu na tę n o c ,  dokarł powróc iłam w  

t4y  chwili,  Sziąskie nospclite duszenie 
zwalczyło z chwalebną od'  ^gą. ,

Z  Ber Itr a d. 15 h^cłnern ikar 
Cesarz Napoleon,  którego zw iązki  

prz«z połączone poruszenia głównego  w o y ­
ska  i z łączonego północnych N>emiec w o y ­
ska  z pierwszym korpus,0te* zupełnie od Re ­
pu przecięte zosta ły  , t r z y m a  star. )wi sko 
pad Muld 1,  i zrobił  stamtąd działanie ca  

średnićy JRlbie, przez co oblężenie W i t ­
tenberga ustać m u si a ł o ;  dzia ła  uprow a­
dzono iedoak bez -traty.  Os wo bo dz iw sz y  

pieprzyi^cit l  Wittenberg posłał  korpus ™oy- 
**5a na tę stronę E lb y .  D l a  przeszkodzę'

nia iego z a m y s ł o m  przec iw Marchi i '  5 
stolicy,  eofnął  się Jenerał  porucznik Tau  

enzi^n z  większą  częścią czwartego korpusu 
z  za E l b y  przeę Ziesar  1 Bi aode ,urg do Fots- 
damu i naszego mi asta ,  ażeby s tóso-mie 
dc rozkazu J. K. Mci  stolicę tuteyszą prze. 
ciw wszelkiemu nieóezpieczeńs^wu z i s to n t ł  
P r z ę ś z ł y  pod W i t t e n b e r g i e m  za Elbę kor­
pus niepizyiacielsńi  nie p o w a ż y ł  śię da 
l e y  postąpić;  a  gdy  Xze Sźcźerbatow po 
dług nadeszłego w tóy cbwi l.  ( o  godzinie
6 )  doniesienia,  p r z y b y ł  z- 20,000 Ro ss y y-  
sziego w o y s k a  przed VV lttenb^rg i g fo w u a  

.kwaterę swoią  dziś w Jtiterbok z a ł o ż y ł ;  

przeto nstaię wszelka  onawa z strony te­
go korpusu.

Brzed T o rgau zupełna irst spokoy-  

ność ,  a przy wi-ysku północnych Niemiec 
z łączorera  z p i erwszym korpusem pod 
Jenerałem Blii h er ,  które t rz ymaią  Osa­
dzoną  S a a l r ,  ws i  i-tło przedziwnie idzie , 
tak i i  przy  połączonych działaniach  tyc ł .  
w o y s k  z g łownem woyskiem oczekiwać 
należy w krotce na ?waźnieys z y c h  i Day 

dpomyśini^yszYch w y p a d k ó w.
Z  Land<™* d. lU li r 7-śn ie

Doniesienia Jenerała porucznika Lor- 

ctr '.6en.ti.nk dochodzą do 19 Sierpuia.  Z 
tych  po .a z ni e  s ię ,  ż f  Marsza łek  Suchet 
zgromadzał  w o y s k a  swoie w  liczbie g j  

do 30,000 lurfz.i d. ‘10 pod  Vi l la f ranka  , a  
Lor d  Bentink sw oi t  nad rzeką  G d i a , ćd- 

ł o i y w s z y  do dalszego czasu oblężenie Tar-  
ragony.  Stanowisko  to nie zJ a w a ł c  mp 

się iednak dosyć moccem , c z ę ś c i ą , iż ni? 
wszy i ikiu swoie w o y s k a  mogi  ,d&.  siebię 
ściągnąć,  częścią ie £ , i i  mogło  by o ź z 
bókow ok rążone,  eo fn ął  się zatem bez 
f l raty do C a m b r i l a , gdy Suchet naprzód

po f lępował  i zo f t a r i ł  Tarragonę wolnę
''-*1 '
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M a r g r a f a  ^ 'eflingtoo p o ch w a lił  iego co- o b s e rw a c y jn e g o  w o y fk a  F ran cu ztiegc ,  któ
foienie,  ponieważ  nie mógł  wszyftkich 
w o y s k  do siebie ściągnąć,  a do t łoczenia 
w a t n e y  b i twy  nie m i a e d o s y ć  si ły,  Lord  
Bentinfc/podaie w óa\ nieyszym rapporcie 
pod d. 16 Sierpnia p o w o d y ,  które skłoni­

my go do cóftrienta. Zdaie s ię ,  iz racho 
Wał  na wielkie posił ki z firoby H,szpa 
«  . w , ale w o j s ,  a H szpańsi. ie pod JentFa* 
łero Sarsfield nadesz ły  p o źn o ,  a Jenerał  
El io nie mógł  się zdeterminować na po s ła­
nie 3 pułk.os> , które Lord Benti rk oc1 nie­
go  żądał .  rapporcie d. 19 donosi tyL .  

k o ,  ze nieprzj laciel w y s a d z i ł  przeszłey 
nocy  twierdzę Tarragonę  na powietrze.

JPofianow ieme M ar sz a łk a  Suchet zbn- 
l żenia  tey twierdzy , nie ie.fi dia oliiatniego 
w  Hiszpanii  korpusu f  rancuzkiego rzeczą 
cboi ęmą. , a dfb osw cibodzeriia Katalonii  
bardzo  w kina .  Z tem wszyftt  iem An g  el- 
J u t  pubi.kum bardzo ied niekontente z 
ziz.ałań w iey c zę śc i  Hiszpanii  ; a lubo 

n ikt  tue Śmie po-' Raw ć  pr-.eciw środkom,  

k t ó r y c h  Margrabia V-ellin^fBn me poga- 
jQił, i Loi-d Beutirik posiada zasłużoi y  po- 
wceecTrny , nagitLA*-ią isdnal  w
cichości  tę, część kampanii  Hiszpańskiey.  
Z. tev di K i t  p r z y c z y n y  przyięto w L o n ­
d y n i e  z n a y w i ę k s i t m  ukontentowaniem 

wi a d o m o ś ć ,  ze Jenerał  Muray  za dawniey- 
«ze att-cit cofnieme się z ie> że okol icy pcd 
sąd  w c y s k c w y  w Gibraltarze pod prezy- 

dencyą Jenerała rMaitlaflt podt iągmony 
zofiał.

Rozm aite Iłiodom ośct. .
Jenerał  Czt in iszew u i w o r z y w s z y  kil- 

kąyiascre jty s i ę i y  piechoty z żołnierzy 
W e f i f a l s k k h  j o de s ł aw szy  zabrane działa  

1 sprzęty wo iennę,  c o fn ą ł  się z Kassel  do 

JLunśwćka > uszedł ,  szczęśl iwie usi łowań

fe chciało nriu przeć ąć  drogę od Kasse.L 
W ięźnie  v, zaniku Kasselskim , w l iczbie 
okoł o  120 sami 4się uwolnil i  nim ieszczt 
Rossyanie  byl i  panami m afia; wrelu u- 
ciekło przez uiur ogrodowy

Angielskie pisma zawieraią  cb trafię* 

pnie:  Gdy Suc+et odebrał  wiadomość  o
; przegraney bitwre pod W i t t o r i a ,  krzyknął*  

” Już Hiszpania zginęła dla famil i i  iSapo- 
' l e o n a . ,, Inne donoszą ,  ze Marszatek 

Massena  otrzyma dowod ztw o rad  w o y *  
skiern w Hiszpani i ,  ponieważ Soult  nie 
m a  ta k i e  szczęścia.

By l i  Kró lowie  Hollenderski  1 Szwedz.  
k i ,  p ierwszy pod nazwiskiem Hrabiego 
Le eu we o  , drugi pod nazwiskiem X t i a  Hol ­
sztyńsko - Cutin , przepędzili  lato w doli- 
nacii  Sz w a y  ca rs k i ch , a oba zn a y d o w a l i  
się w Sierpniu w kantonie Aargan.  P r z y  

prufiych i c z y f iy c h  obycza iacn  wolnego i 
pracowitego ludu zda wal i  cię zapominać 
o dawnieyszem przepy sznem , a  częfio U- 
przykrzonem życiu  dworskiem,

N. Król  Pruski  przesyłaiąc Jenerało- 
t wi Desfours przeznaczoną przez Xiężpiczkę 

Pruską  Karolinę dia Cesarsko Króiewskie-  
po pierwszego pułku k i r ys re ió w  C e s a r a  
wstęgę sz t a n d a r o w ą ,  równie "bc-gato iak  

gustownie srebrem na tle czari  em ha f to­
w a n ą ,  maiąoą na iednym końcu głoski 
t ,  P. v. P . , a n ą . d r o g i m ,  dma 19 Surpnta  
1813. napisa ł  do irfi go list następujący

„  Xięzniczka Pińsku Karol ina,  córka  
m o i a . uznaie z wdzięcznością  w z g l ę d y ,  

okaz ane  iey prżzz Cesarsko - Aust rya cki  
pułk ki rysserów C e s a r z a , gdy ten sztan­
dar sw óy  poświęcony ż y c z y ł  sobie mieć 

przyozocbkrny  z r a k L m  ić y  uczestnictwa;
które to pcświęcenie przy Ppw.p rozpoczęć

r
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t i y  z w i e l k i m i  i słusznemi nadzieiami  Dnia  31 Sierpnia p r z e b y ł  z Tifl is do
walce  nader świetną było uroczystością,  poselstwa R o s s y yskiego w Stambule nad*
Poświęca  ona przy łączoną  tu wstęgę sztan- z w y c z a y n y  goniec Ross yyski  z wiadomo-
iaro wą  pułkowi  Cesarskiemu życz ąc ,  a b y  ścią że między d o w od zą cy m  w Jeorgii Je-

ten no w y  znak b y ł  świadkiem n o w y c h  nerałem Rossyyskim a Persum1 zaw arta
zw yc ię s tw  pułku , który się iuz d a w n i e y  zosta ło  zawieszenie broni na rofc iedem 
chlubnemi czynami  w s ł a w i ł  B ł agam O- Goniec ten udał  się z # r a l  w dalszą drogę 
patrzność Boską , a b y  to życzenie  spełni- do g łó w n e y  kwa te ry  Cesarsko-Rossyy* 
ł ą , i pułk ten w s w e i e y  świętey mia ł a  o- skiey.  W  tymże czasie pr zyb ył  1 Tehe-  
p i e c e . ,, —  W g łó w n e y  kwate rze  dnia 23 ranu do Stambułu d aw ny Rezydent Per- 
W r z e ś n i a  1S13. sk i ,  a  teraz Poseł  Mossein - łiffendi

Frydetyk W ilhelm.

D  o  n T e T T e  n  i  a ! "■= r ^
Pow ia to w a  Akuszerka  Barbara  P y k o w s k a  , mieszkająca w K rak ow ie  p-zy ul icy  Flo- 

ryań sk ie yp od  Nrem. 503,  uwiado mią  t y c h ,  k t or zy by  tą wezwać  chc ie l i ,  u przeniosła 
Się teraz pod Nmer 33S w teyze  u bc y  na pierwsze piętro.

Dnia  °.6 Paźdz iernika  1813 roku o godzinie 9 ranney w domu przy ul icy  Grodz-  
.kiey pod Nr. 118 p o ł o ż o n y m , Kollegius  Juiydyczne z w a n y m ,  sprzedane b ę d ą  przez 
publiczną dobrowolną l i c y t a r y a  za gotowa kurant monetę nal ttpuiące effeMia, lako to: 
b i o r ą ,  t toi iki ,  ftoły , s z a f k i , ł u z k a , fiołki* o k n a ,  drzwi ,  kraty drewniane i ż e la zn e ,  
k a n a p y ,  o b r a z y ,  i t. d. Ż y c z ą c y  sobie n a b y ć  t a k o w y c h  efłVktow zechcą się w oznaczo­
nym m.eyscr  i czasie Itaw.ć. W Krak ow ie  d. 22 Paźdz iernika  1813.

3fan Nepomucen F^ar.ki T  C. P- /• D.  K .
N l i e y  podpisany  podaii  do wiadomośc i  sprzedarz publiczną -uchomośr i  lakc, tor 

•Stołów, s t o i k ó w ,  k a na p,  luster —  dzierżawy Szyoku w sklepiku p o d  L. 3 9 3  przy U- 
l icy  Z y d  ".vskiey w Kr ak o wi e  dnia 20 m. i .. b. o godzinie ^t iy  z rana z pd toczenie, 
przypada  i ącą. Chęć aufecyi popier-auia maiących  podpisany w  mieyscu  i terminie o- 
zn aczonych,  oczekiwać  będzie. — w Kr ako wi e  dma 22 Paźdz iernika * s t j

j o z e f  K ozłow ski, T. i i .  O: A. i  H-
T r y b u n a ł  Handlowy Depar tam en tów ,  Krakowskiego i Radomskiego.  Przekona­

w s z y  się,  z dotychczasowego  pottepowania Ur. Dr, S y n d y k ó w  massy opadłey  StanR 
s ła w a  Pvrzanowsk iego o nay wiekszey z drony* ich w pertraRtowaniu teyże  massy o- 
pieszałości ; uznał  z a  rzecz pottzebną,  celem zasło.nenia od di Iszych llrat pomienio- 
ney massy w ie rzy c ie l i ,  z w o ł a ć  ich z urzędu , końcem przedRawitoia o^yrn komeczuey  
po tr z eb y ,  obrania otfatecznyt  h Sy;id#ko\i : lakoż w z y w a  ich nimeyszem , do ftawienia 
się w  domu posiedzeń T i  rhiinału swego , w dniu 12 L il lopada  r. b. o godzinie 3 po 
południu ,  orzed VTm. StanoivsKim , w z m ia n k o w a n e /  massy  kommissąi  t e a  , z tenr a- 
Świadczeniem , iż leżel i  we zwani  na terminie w y ż e y  oznac Łonym nie (iawią się; T r y ­
bunał  onycb za niechcąoych poszukiwania  s w y c h  wierzytelności  p o c z y t a ,  i ak s no- 
mienioney ma»sy tyc zące  S i ę , -w kance l laryi  Sądu swego reoonować zaleci.  D z i a ł o  
ęię w K r ak o w i e  na sessyi  dnia 13 Paźtiz.erDika »81.3 roku.

( Podpisano : ) Kubecki prezes. N.eley iec Pisai z.
Zgodność nlnfewszey kopii  z oryginałem w akta<h są d ow yc h  b ę d ą c y m ,  

za św iad cz am .
N ielepiec P isa rz Tryb. Handl. D ejjart. Arak. i  Radom.


